
M 291. Knbów 17 Grudnia— Wtorek.
W y c h o d z i w  K ra k o w ie

eodaionnie, w y ją w sty  nied*iele i ńwięt 
C e n a :

W KRAKOWIE m iesięczna 5 z/p .; kw artalna 14 z /o t . polską
m onety.

W KRAJU kwartalna razem z p rzesy /k ^  pocztow ą 4 * /r . j 0
kr. m. k.

P r z e d p ł a t a
Przyjmuje się w biurze Ezpedyoyi CZASU przy ro fn  Szcze- 

p niskiej o licy  Nr. 3G9. 
ie niądze p rzesy /ają  się bezp/atoie poozta w p r o s t  do biura 

Expedyoyi Czasu wyraziwszy na kopercie: P renuw erocyjnt 
p**niqdme

Kraków 16 grudnia.
W  N rze z d. 13 b. m. pisma naszego rzuciliśmy 

kilka myśli o wystawie londyńskiej i wpływie jej 
na handlowe i przemysłowe stosunki. Nie od rze
czy przeto będzie, ogólny przedstawić tu czytel
nikom naszym obraz tego przedsięwzięcia.

Myśl wystawy powszechnej zrodzona w City 
w yw ołała dwa przeciwne stronnictwa, rekruto
wane między protekcyomstami i zwolennikami 
wolności handlowej. Lord Brougham wprowadził 
nawet tę sprawę do Izb, przedstawiał niebezpie
czeństwo grożące ztąd angielskiemu przemysłowi, 
zniszczenie Hyde-parku, gdzie budynek wystawy 
miał stanąć, naruszenie patentów' swobody i ró
żne inne przyczyny, które w yszedłszy z ust sza
nownego lorda, rzuciły popłoch między w łaści
cielami znaczniejszych fabryk. Mieszkańcy okolic 
parku piszą petycyę do parlamentu, grożą chole
r ą ,  mogącą się wznowić z massy nagromadzo
nych z różnych stron świata podróżników. F ab ry 
kanci z Manchester, Birmingham i Liverpool pra
gną przekonać Izb ę , iż Anglia na wystawie swo
jej udzieli darmo próbek i modeli zagranicznym 
przybyszom, a korzyść z ich pobytu samo tylko 
miasto Londyn osiągnie, niech ono więc samo 
wystawę urządza, prowincye niechcą mieć w nie 
udziału.

W szystkie te zarzuty nie osłab iły  zamiaru: 
składki w pływ ały  zewsząd z kraju i z zagrani
cy, nawet fabrykanci dawniej niechętni nie chcieli 
jn*  sami jedni usuwać się od tego ogólnego przed
sięwzięcia, poznali żeby to nie na ich korzyść  
wypadło. VV pierw szych  dniach lipca obrano plac 
na budynek; budowniczy Paxton podał plan i 
kosztorys na 60,000 funt. szt. Później dopiero 
przekonano s ię , że rozmiar początkowy zbyt 
szczupły się ok aza ł, powiększono go znacznie, 
a dziś jeszcze oddzielne stawiać mają pawilony. 
K oszta tej budowy wynosić będą w całej ich 
dzisiejszej obszerności 150 ,000  funt. szt. (prze
szło 6  milionów z łp .). Komissya centralna w Lon
dynie pod prezydencyą ks. A lberta w eszła w sto
sunki z komitetami filialnemi po całym świecie. 
W szystk ie rządy wspierają to olbrzymie przed
sięwzięcie; wszystkie stowarzyszenia handlowe 
i przemysłowe nadsyłają składki i zbierają fun
dusze na koszta podróży i pobytu w Londynie 
najzdolniejszych robotników własnego kraju.

Budynek ten cały  z żelaza i szk ła  tylko wy
stawiony, zajmuje 18 morgów angielskich prze
strzeni. M ateryał budowlany dostarczyły dwa 
domy z Birmingham: wyroby żelazne Fox, Hen
derson i spółka; szyby i rury gazowe bracia 
Clance. Szkielet całego budynku sk łada się

et 1830

z słupów i wiązań żelaznych, ściany i dach są 
szklane. Szklany pałac w Hardwick, o którym 
mówi przysłowie : „ Hardwickhall, more glas than 
w allw jest drobnym porównania przykładem.

Niezmierną jest wartość przedmiotów i ich wa
żność, bajeczne kosztowności wystawione będą 
na widok. Jeden z jubilerów londyńskich da za 
100 ,000  fszt. własnych wyrobów, a niedawno 
przywieziony z Pendżabu największy na świecie 
dyament, który Kompania W schodnio-Indyjska 
koronie darow ała , będzie również tam jaśniał. 
Najdoskonalsze pod wszelkim względem produkta 
* wyroby, najwykwintniejsze i najdogodniejsze, 
najrzadsze i najtańsze produkta, największe ma
chiny, okręty nawet znajdą pomieszczenie obok 
Zwyczajnych do codziennych potrzeb przedmiotów. 
Nowo wynalezione narządy: machina do mierze
nia długości i wagi z matematyczną prawie ści

s ło śc ią , bo oznaczająca widocznie różnicę y70ooo 
cala , balony i telegrafy nowe, prasy drukarskie 
pospieszne, ogrzewacze oszczędne, machiny do 
przepisywania na kilkadziesiąt rąk zarazem, kom- 
pozycye kruszców i kamieni sztucznych, zegary 
i w iatraki, młyny i pompy, szk ła  teleskopowe i 
szk lą  stołowe, osobliwości sztuki i natury i arcy
dzieła artystyczne, wszystko to się pomieści 
w tym niezmiernym gmachu, który sam przez się 
już jest przedmiotem podziwu. Narody i pokole
nia sk łada ły  się na budowę tych katedr, które 
są  tak wspaniałym zabytkiem chrześciańskiego 
budownictwa. Zapisy i bogate dary pobożnych 
królów, biskupów i baronów nie zawsze na ich 
wykończenie s tarczy ły ; a dziś, z pomocą dro
bnych składek kupieckich i rękodzielniczych w je 
dno lato zebranych , postawiono w trzech miesią
cach budynek największy jaki dotąd ludzkie ręce 
dźwignęły, z materyału przez trzy fabryki do
starczonego! Kiedy dawniej kładziono zwolna 
cegiełkę po cegiełce, a każdą pod pion brac 
musiano, dziś machiny dźwigły na raz w górę 
żelazne żebra sklepienia kopuły, po 2 0 0  cetna- 
rów ważące: i stanął gmach, któryby można na
zwać przenośnym, bo wszystkie jego części osa- 
dadzą ^  *ru^a ’ każdej chwili rozebrać się

K sz ta łt tego budynku jest w formie krzyża. 
W  punkcie zejścia się ramion jego wznosi się 
kopuła szklana, pod którą stac będą najwznio
ślejsze drzewa stref wszystkich, a w pośród nich 
wodotrysk. C a ły  ten budynek stoi na żelaznych 
s łu p ach  sześciom a rzędam i biegnących. C z te ry  
środkow e d źw ig a ją  podobneż s łu p y  d rug iego  pię
tra , a dwa rzędy wewnętrzne trzecie wspierają, 
na których dopiero dach głównej nawy leży. T a 
otwarta zupełnie od ziemi aż do szczytu dachu 
szklanego, poboczne jej nawy podzielone na piętra, 
skrajne zaś jedną parterową tworzą ulicę. D łu 
gość tego budynku wynosi 1848 stóp , ramiona 
zaś poprzeczne 4 0 0  stóp są długie. N aw a środ
kowa ma 7 2  stóp szerokości i 6 6  wysokości, 
nawy pośrednie wysokie są w obu piętrach na 
stóp 4 4 ,  skrajne jednopiętrowe mają stóp 2 2 .  
Ogólna przeto forma daje tej budowie pozór ko
ścioła olbrzymiego, bo zajmującego 7 50  0 00  
stóp kwad. przestrzeni.

Podział wystawy pod względem przedmiotów 
stanowić będzie 4  główne części: 1 ) płody
przyrodzone; 2 )  machiny i narzędzia; 3 )  w y- 
r0 , r§kodzielnicze; 4 )  sztuki piękne. Katalog 
)rijC* ?nJ'ssyę centralną zredagowany, zawierać 
nęazie dokładny wykaz wszystkich przedmiotów 
wystawy z nazwiskiem fabrykanta lub rękodziel- 
ni a  i miejscem fabrykacyi, jednak bez oznaczenia 
. ~  Ą le oprócz tego wychodzić będzie ka-
a og, gdzie każdy za opłatą insercyi, zamieście 

może opis i ce„ę każdego artykułu.
8zeroce rozpisywać by się trzeba, chcąc w y- 

iczyc wszystkie szczegóły wystawy i wszystkie 
irze mioty z każdego kraju, z każdego miasta, 
z każdej rękodzielni nadsyłane, chcąc statysty
czne z nich wyciągnąć spostrzeżenia.

Dzis chcieliśmy skreślić czytelnikom naszym 
ogolny obraz tego przedsięwzięcia, by ogrom je
go dac im poznać. A  teraz pytamy się co nasz 
kraj może obchodzie wystawa londyńska? K iedy 
świat cały sk łada się na nią, kiedy najoddaleń- 
sze ziemie, nawet wyspy morza południowego i 
lodo\vate okolice Hudsonu, swoje płody i swoje 
vyyroby p rzesy ła ją; my sami jedni wśród cywi- 
izowanego św iata, przypatrujemy się biernie te

mu ruchowi, który szlachetne obudziło w spółu-

rży j mu j ą  się
o o « o 8 !!e n ia , rozpraw y, odezw y w szelk iego rodzaju 
d o n ie s ie n ia  literack ie, k sięgarsk ie , handlow e. przem vKł  

rolnicze itp. ‘ y * f o wo
u w ia d o m ie n ia  ty czą ce  się  sp rzed aży , kupna. dz>or*nw it 
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Na,ner pojedynczy kosztuje 8  g roszy .

b X niL | b? zachwyca „as,budzi podziw,e„,e, ale tych korzyści jak innym
bezpośrednio nam meprzymesie. Ziemia nasza ro- 
dzi zboza do sy tu , w głębiach jej kopią sól i 
siarkę, rudy kruszcowe i kamienne węgle, w nie
dostępnych jeszcze lasach drzewa ze starości pa
dają , rzeki nasze niegdyś spław ne zamulone, 
strumienie nasze coby tysiące młynów i fabryk 
poruszać mogły, z zaniedbanego występując ko
ryta niszczą corocznie zbiory, lud nasz uwiedzio
ny złemi namiętnościami którym nikt szlachetne
go nie w skazał celu — oto marnowane bogactwa 
naszego kraju ; pielęgnować je  ty lko, dźwignąć 
z upadku, a praca opłaci się sowicie  ̂ i moralne 
i materyalne w ypłyną z niej korzyści. Dziś lud 
nasz zbałam ucił swe serce i rozum , a płody 
nasze są  nieledwie dzikim produktem  s ił  natury 
bez dołożenia pracy ludzkiej. To też pszenica 
nasza pośledniejsza od Kanadyjskiej, kruszce na
sze nie dostarczą nam najpotrzebniejszych arty
kułów codziennego użycia. Żelazo ledwie na or
dynarne odlewy przydatne; galman nasz zaku
pujemy napowrót z zagranicy w blasze cynkowej; 
popioły lasów naszych szkła nam nie dostarczą; 
ogniotrwałe gliny nasze wywożą do modelów i 
pyrometrów, a my z nich naczynia i trw ałej da
chówki nie wypalamy. Skóry bydląt naszych w y
prawiają nam za granicą; gałgany wywożą gdzie
indziej do papierni; marmury nawet nasze dziś 
na bruki tylko przydatne!

Smutne te porównania mimowolnie nam się na
suwają z okoliczności wystawy londyńskiej. Uwag 
beda on! Z '" C,h .rodzt  za‘aic nam niepodobna:
czW eln^!mPrZeHm,° ‘en;ASpOStrzeżeii’ k tó™ później czytelnikom podam y. Dziennikarskie artykuły nie
mogą miec wprawdzie wartości dzieł z ca łą  ści 
słoscią traktujących pod praktycznym i umieję
tnym względem o tyle ważnym przedmiocie: da
lecy tez jestesmy od tej zarozum iałości, ale na 
szym jest obowiązkiem pobudzić do działania świa 
tłych mężów, zamożnych obywateli, pracowitych 
rękodzielników i stawiać im porównanie, z któ
rego tyle dla nas płynie nauki. Dobry byt ma- 
teryalny koniecznym jest warunkiem oświaty — 
nędza idzie zawsze z ciemnotą w p arze , a pró
żniactwo obu ich m atką: pracując nad zbogace- 
mem kraju, pracować się będzie zarówno i nad 
umoralmemem jego mieszkańców.

Oto jest dokończenie raportu p. Montalemberta:
Ojcowie nasi wiedzieli i wierzyli, źe modlitwa, ob

rzędy, jawne i praktyczne, uszanowanie Boga były jedy
ną trwałą i niewzruszoną podstawą , której społeczeństwo 
potrzebuje dla uszanowania prawa ludzkiego, władz publi
cznych, własności indywidualnej. Wedle wiary którą wy
znajemy porówno z nimi, spółeczeństwo jest faktem bo
żym jako żywot ludzki, faktem, który człowiek może 
wprawdzie zniszczyć, jak może zgładzić własne życie, a -  
le którego istnienia, raz je  zburzywszy, nie może przywo
łać ani zmienić istotnych warunków przez ciąg jego 
trwania.

Niemasz spółeczeństwa bez religii, bo nie ma społe
czeństwa bez ducha ofiary i ducha powagi, a te dwa du
chy nie mają innego źródła tylko wiarę. Nie masz reli
gii bez obrzędów, nie ma obrzędów bez niedzieli, bo to 
jest dzień, w którym wszystkie narody ęhrześciańskie je
dnoczą się i wzmacniaj? węzły tej spójni człowieka z Bo
giem, która w rzeczy i w imieniu tworzy relim a. Sno- 
czynek siódmego dnia jest podstawą tej uroczystej SDÓini 
jest jej znakiem, godłem i zasadniczym warunkiem" Pu
bliczne, powszechne, nieustające , urzedowe pogwałce_
nie tego wa™"*“ “ Pukiem  bożego kontraktu,
równa się publicznemu wyznaniu ateizmu, bo za niem i- 
dzie nieodzownie znajomość i praktyka religii. Jestto wy
zwanie publiczne uczynione Bogu.

0 dl!?nZMahnmOf nŚz do Francyi > jestto podanie się na wzgardo Mahometanów^ z któremi, wojujemy w Afryce;
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jestto  zgorszenie narodów  chrześciańskich, które nam są -  ‘ powaźmonyeh przez państw o, departam en ta , gminy, za - 
siadują w Europie a których przykład  nasz nie pociągnął, i  kłady  publiczne i m iłosierne. Obowiązek zawieszania 
Jestto  dek larac ja  w obec nieba i ludzi, w której ośw iad- wspomnianych prac wyrażony ma być w yraźnie we w szel- 
czamy, źe przyjęliśm y religią zy sk u , pieniędzy i ubóstw ie- ; kich zleceniach i umowach do tych prac odnoszących sie. 
nie m atery i, w miejsce religii Klodoweusza i Joanny D’Arc. i Art. 2. „Zawieszenie przepisane powyższym artykułem  
Bez wahania więc można w pierwszym rzędzie naszych j w strzym ane być może przez prefektów , podprefektów i 
niebezpieczeństw  i błędów  postawić publiczną profanacyą > merów stosownie do ich w ładzy. W ym ienione władze 
niedzieli. Cierpiąc ją  wypowiadamy wojnę instytucyi, k tó -  j mają wymotywować nagłość pracy, 
ra ze w szystkich była najpow szechniejszą, "najlepiej u -  i Art. 3. „Upoważnienia dane przez w ładze do w ykona- 
spraw iedliw icną , najczcigodniejszą, najstarszą i najpopu- f nia prac prywatnych będa także w ym agały zawieszenia 
larniejszą. Jest bowiem tak daw na, źe sięga początku ; roboty w c ią g u  rzeczonych dni z wyjątkiem
w ieków , że zapisał ją  palec boży w pierwszym kodeksie 
ludzkim . Jest bowiem tak popularna, źe w epoce kiedy 
pokolenie ludzkie zdaw ało się być podzielone n iep rze- 
bylemi wałami kast i r a s , na korzyść cudzoziem ca, bie
dnego , wyrobnika i niewolnika, gw arantow ało ono spoczy
nek tygodniowy.

P rzed 4000  lat mówiła jeszcze ludzkość, o czem nie
którzy bogaci dziś zapom nieli, że praca koniecznie po
trzebuje odświeżenia dla ducha i dla ciała. I ta po trze
ba n iecierp iała  żadnego wyjątku ani zastrzeżen ia, aby 
ludzie zamożni mogli sobie przypomnieć, źe i oni musieli 
rozpoczynać od ciężkiej niewoli pracy i do niej mogli j e 
szcze wrócić. Ona przeżyła aż do dni naszych walkę 
czasu i rew olucyi; w szystkie narody uznały  je j zgodność 
z najdroźszem i interesam i człow ieka, z tern co stanowi 
jego  siłę  i jego  cześć. W szyscy w niej w idzieli sankeya 
godności cz ło w iecze j, szacunku bliźniego i siebie same
go. W szyscy wielbili insty tucyą, k tóra uszlachetniała u -  
m ysł i oczyszczała duszę, zakładając chwilową tamę spe- 
kulacyi, chciwości i nienasyconym żądaniom interesu pry
watnego. Chętnie wszyscy ogłaszali św iętość tego wiel
kiego wpływ u socyalnego i widzimy dwa narody najbar
dziej w św iecie kw itnące, to je s t  Anglią i Am erykę P ó ł
nocną, które pomyślnością swoją św iadczą o nagrodzie, 
jaką Bóg płaci naw et w rzeczach świata, narodom w ier
nym najpierw szem u z swych praw.

Przeciw nie w'e Francyi. Po w szystkich miastach i w iel
kiej części naszych wsi zgw ałconym  jest spoczynek nie
dzielny, zaniechane obrzędy, które były następnością i ob
rzędem  tego spoczynku. Biedny wyrobnik ulega nie u - 
chronnie ciągle w zrastającem u wpływowi kłam stwa i z łe -  
go. Żyjemy w czasach kiedy to z łe  zasiane naprzód przez 
m istrzów  filozofii, literatury i historyi, w korzeniło się co - 
dziennemi zabiegi tysiąca rą k , aż do najcichszych ustroni 
społeczeństw a; żyjemy w czasach , kiedy najpopularniejsi 
pisarze tyle przyłożyli starania do obłąkania i zepsucia 
ludu, ile go w  innych w iekach łożono do oczyszczenia i 
zw iększen ia . Z b łąkanem u rozum ow i i osw obodzonym  na
miętnościom staw ia ły  p rzeszkodę  ob rzęd y  pub liczne , n ie 
ustająca walka objawionej prawdy, a i ta przeszkoda zni
knęła dla nich. Ohydnym wybiegiem w wielu fabrykach 
i magazynach przedłużono pracę niedzielną w łaśnie do 
godziny, kiedy się kończą ćwiczenia duchowne i w ten 
sposób ubezpieczono wolność z łeg o , zniszczywszy wol
ność dobrego. I w ten sposób profanacya niedzieli stała 
się upadkiem zdrowia m oralnego i fizycznego narodu a 
zarazem  upadku rodziny i wolności religijnej.

W  obec tych n ieszczęść, pod w pływ em  tych opinij 
chcieliśmy wam przełożyć środek , który zapewne nie wy
starcza złem u, ale on jeden tylko może się pogodzić ze 
stanem naszych obyczai i z zasadami naszej konstytucyi. 
Nie zarzuci nam zapewne nikt ową wielką zasadę nie koin- 
petencyi państwa w kw estyach religijnych. Bez w ątpie
nia państwo nie może oznaczyć dogmatów re lig ii , w y tló - 
maczyć lub zmienić karności k o śc io ła , ale może wybrać 
i uznać re lig ią , k tórćj spółeczeństw o dom aga się i ją  u -  
z n a je ; państwo nie może rządzić religią ale może je j bro
nić i opiekować się nią.

I oivszem jestto obow iązkiem  państwa czuw ać nad do
brem  obywrateli, to jest nad skarbami ich w iary i sumienia. 
Interw encya państwa na korzyść religii, kiedy się zamyka 
w  granicach oznaczonych naturą obu w ładz, tojest św iec
kiej i duchownój je s t  nie tylko dozw olona, pożyteczna, 
ale naw et konieczna, bo tak samo ma się z religią jak 
z spraw iedliw ością, niewinnością lub prawdą. Kto ich nie 
b ro n i, zdradza je  i uciska. Państwo przyglądające się 
spokojnie rujnie fundamentalnej zasady spółeczeństw a, sta
je  się uczestnikiem tej rujny a później je j ofiarą.

N ieczynność siły ludzkiej w obec z łego  i dobrego w y
chodzi na korzyść z łem u ; takie je s t bowiem następstwo 
pierwotnej słabości naszej natury. Ze strony państwa in - 
dyferentyzm  w zględem  religii nie je s t neutralnością ale 
w ojną; a gdyby nie by ł wojną, byłby m arzeniem  i niepo
dobieństwem. Kto mówi, źe kośció ł i państwo mogą o - 
stać się obok siebie w obojętności a nie w nieprzyjaźni, 
w jedności a nie w walce, błądzi, bo kośció ł i państwo 
Połączone są z sobą jako dusza z ciałem bo to są dwie 
Sl|y różne ale n ie rozdzie lne , one mogą z sobą walczyć, 
^wy°iężać s ie , panować nad sobą, ale nie mogą się ro z 
d r a p  ci j lylko Przez przem ianę jednćj lub zniweczenie

' l.Stf f nie *’■ M ontalembert prosi ażeby Zgrom adzenie 
U" °  I'V  via° 0<* czytan' a tej części sprawozdania, która 
prze< s a 1 dawniejszego prawodawstwa. Po czem 
odczytu!' p J o prawa który brzmi jak  następuję:

Art. 1- »' _ • i* °zne wykonywane w części lub 
Pie .u f e PĄ stwa, departamentów. ffmin, z a -

,, __ , _ wyjątkiem potrzeby u -
znanej przez p refek ta , podprefekta lub m era, którzy w ta
kowym razie mogą dać śpecyalne upoważnienie n ieprze- 
rywania pracy. We wszelkich kontraktach najm u, ugo
dach i przepisach jakowych, wzbronionym jest wszelki 
w arunek , któryby tamował wolność robotnika chcącego 
w dzień niedzielny 1 j, uroczysty odpocząć. Przepis ten 
stosu je się do robotników należących do w szelkiego ro 
dzaju religii uznanych przez państwo , co do dni spo
czynku religijnego ich wyznań.

Art. 5. Zakaz artykułu czw artego nie stosuje s ię :
1) do kupców żywności wszelkiej natury;
2 ) do w szystkiego co się odnosi do zdrow ia;
3) do poczt, messageryi i kolei żelaznych;
4 )  do spedytorów  handlowych, lądowych i w odnych;
5 ) do fabryk, w  których robota nie może być p rze r- 

w a r a ;
6 ) dtf ładowania i wyładowywania’statków handlowych 

i innych w portach morskich na rzekach lub ka
nałach ;

7) do rybołostw a;
8 )  do wyrobników użytych przy pracach nagłych ro l

nictwa albo przy jakiej budowie czy reparacyi g ro 
żącej nieuchronnem  niebezpieczeństwem

Art. 6. A rtykuły  4 ty  i 5 ty obecnego prawa wpisane 
mają być do książeczek robotników i przybite w warsztatach 
i rękoazielniach. W  miastach których lndność niedocho- 
dzi 3,000, w ładza gminna będzie m ogła nakazać w tych 
dniach szynkarzom , Iraktyernikom, sprzedającym  napoje, 
utrzym ującym  bilardy i inne g ry  publiczne aby zakładów  
swoich otw artych nie trzymali i nie przyjmowali gości 
przez czas przeznaczony na obrzędy religij uznanych 
przez państwo.

Następne artykuły  oznaczają kary w razie przekrocze
nia powyższych przepisów.

w całości za «* A partam entów , gmin
kładów  publiczny i osiernych zawieszone bedą przez 
niedzielę i dnie uroczyste legalne. Zawieszenie to sto
suje sie rów nież do w szystkich prac ustąpionych lub u -

Przegiąd Polityczny.
N i c  w a ż n e g o  z, N i e m i e c  n i e  m a i n y  d o  u d z i e l e n i a .  Cisza

la zapewnie panować będzie aż do chwili otworzenia kon- 
ferencyj w D reźn ie, gdzie organizacya związku niemiec
kiego przez dwa lata w projektach i próbkach do żadnych 
stanowczych nie mogąc przyjść rezultatów , wróci do da 
wnego przedinarcow cgo stanu. Rząd pruski stara się o -  
budzić w państwach mniejszych nieufność, by stworzyć 
trudności, któreby mu pozwoliły o zrealizow aniu dawnych 
myśleć planów. Zaufanie tych państw do Austryi na chwi
lę zw ątpiałe w raca napow rót, gdy przekonano się źe Ce
sarstwo je s t i musi być przeciw nćm  dualizm owi, a in te
gralności wszystkich księstw  i królestw  bronić będzie. Ta 
również okoliczność wpływa nie pomału na wyświecenie 
stanowiska stronnictw , iż Bundestag w czasie konferen- 
cyj ani zw iniętym , ani odroczonym nie będzie , owszem 
powołany być ma do sankeyonowania i publikacyi umów 
zawrzeć się mających. Polityczny przeto stan Niemiec 
wróci do czasów przedm arcow ych z m ałą odmianą, bo 
z reprezentacyą delegowanych ze wszystkich Izb niem ie- 
ckich. Nie wiele sobie w praw dzie obiecywać można z tak 
różnorodnego zgrom adzenia, gdzie interes miejscowy nad 
ogólnym przeważać niezawodnie będzie, mimo tego j e 
dnak , uznanie choćby takiej rep rezen tac ji je s t stanow
czym tryumfem systemu konstytucyjnego. O wejściu ca
łe j m onarchii austryackićj do związku nic już nie słychać, 
ale natomiast obudzona je s t kwestya ogólnego związku 
c łow ego , od któregoby tylko w łoskie ziemie Austryi u -  
chylone były, jako przeznaczone do projektowanego han
dlowego związku włoskiego.

Feldm arszałek Radecki wyjeżdża z Wiednia 16 b. m. 
napow rót do W ło ch , co rów nież je s t dowodem zupełne
go pokoju.

Patentem Cesarskim monopol tytoniu zaprowadzony zo
sta ł w W ęgrzech i tych ziem iach, które niegdyś do ko
rony węgierskiej liczone były-

Lloyd, walczy zacięcie przeciw  systemowi finansowomu 
państw a, pociski jego  skierow ane do M inistra, a dla pod
niesienia waluty projektuje pożyczkę 430 milionów reń 
skich i pobieranie cła w srebrze. Lekarstwo niebezpie
czniejsze niż choroba.

Sprawozdanie pana Montalcmberta, musimy wyznać, 
przyjęte zostało przez dzienniki umiarkowane nietylko 
z oziębłością, ale naw et z niechęcią. Nje więcej sym pa- 
tyi okazało mu Z grom adzenie, i jak  powszechnie u trzy
m ują, projekt pana .Olivier odesłany będzie do Rady Sta
n u , zkąd też zapew ne na s tó ł Izby nie wyjdzie. —  Na 
dzisiejszćm posiedzeniu Zgrom adzenie po raz trzeci roz
biera ło  projekt St. Priesta, obostrzający prawo o lichwie. 
Trudno nie uznać szlachetnych pobudek pana St. Priesta, 
jak ie go skłoniły  do podania tego pro jek tu , a!e w  p ra
wodawstwie niedość ażeby chęć była dobra, trzeba, aże
by i środki ku wykonaniu przedsięw zięte , były prakty

czne. Otóż tej praktyczności niema prawo przeciw  lichw ie, 
nieusuwa złego, powiększa je  naw et, a tych, których do
ty k a , czyni niemoralnymi. Oprócz tego proste pojęcie 
rzeczy naucza, źe niema zasady, któraby pow iedziała co 
je s t lichw ą, a co nią n ie jest, codzienne zaś dośw iadcze
nie przekonyw a, źe p rocen t, będący w jednym  razie 
zdzierstw em , w drugim  interessów  pożyczającego bynaj
mniej nieobraźa. Będziemy chcieli zastanow ić się nad ta 
kw estya, —  u nas szczególniej pokrytą dawnemi przesą
dami — i podamy znamienitą mowę pana Faucher, który 
ją ze stanowiska teoryi i praktyki przew ybornie rozebrał. 
Mimo to projekt pana St. P riest będzie zapewne przy
jętym.

Jest rzeczą w idoczną, źe Prezydent R zpltej, ilekroć 
pozostawiony je s t samemu sobie, okazuje dążności libe
ralne i zbawienne dla kraju. O mowie je g o , którą dziś 
umieszczamy, mówiono wiele w Zgrom adzeniu; dzienniki 
egitym istyczne ją  gan ią, inne milczą. Na balu w inszo

wano mu tych z sad, które w y raz ił, on zaś r z e k ł :  Mam 
kartę w historyi do zapełn ien ia , i cóźkolwiek sie stanie, 
muszę ją  zapełnić.

L w ó w  7  grudnia. Pan minister spraw w ew n ę
trznych mianował dekretem z d. 2 9  listop. 1. 6 0 5 7  
radcę ministeryalnego i dyrektora finansów krajowych, 
kawalera Krajewskiego, radcę gubernialnego i szefa  
bióra prezydy alnego Karola M osch, byłego deputata 
stanowego Kazimierza hrabię Stadnickiego, guber
nialnego sekretarza Aleksandra Klosson, i sekreta
rza gubernialnego F ryderyka kawalera Vukassovich , 
członkami komisji do zaprowadzenia w krajach ko
ronnych Galicy i i Bukowinie politycznej ore’anizacvi 
którato komisy a pod mojem przewodnictwem czynno
ści swoje rozpoczęła.

Skoro ukończone będą pr. ee przygotowawcze po
stanowionej komisyi, w ezw ie  się do obrad nad pro- 
pozycyami obsadzenia i nad ważniejszemi postanow ie
niami tyczącemi się przeprowadzenia organizacj i , 
innych członków ze stanu urzędniczego i prywa
tnego.

Ż  c. k. prezydyuni krajowego.
Agenor hr. G ołuchow ski, c. k. namiestnik.

Obwieszczenie.
W  wykonaniu § 18  potwierdzonego najwyższem  

postanowieniem y .d .2 9  lipca 1 8 5 0  (ze sz y t  CX. Nu. 
3 2 7  powszechnego rządowego dziennika ustaw pań
stw a )  p rz e p is u  o zaprowadzeniu teoretycznych egza
minów ogólnych Staat.spriifuiujen  dla uczniów umie
jętności jurydycznych i politycznych, postanowiło w y 
sokie ministeryum wyznań religijnych i nauki publi
cznej dekretem z d. 11 listopada r. b. 1. 9 5 4 8  komi- 
sye egzaminujące dla L w ow a na czas szkolnego roku 

jak następuje: 
a )  Prezesem komisyi powszechnego wydzia łu  mia

nowany jest  profesor uniwersytetu dr Paździera, bę
dący oraz pierwszym prezesem egzaminu.

Komisarzami egzaminu dla tego odziału mianowa
ni są:

Cesarski radca kawaler de Stroński i 
Profesor Lipiński dla filozofii p ra w a ,
1 rofesor H am m er dla statystyki,
Profesor Herbst, dla filozofii prawa i umiejętności 

p o lity czn y ch . '
Finansów)' radca de Drdacki i profesor Wacliliolz 

dla historyi powszechnej i austryackiej specjalnej.
ó )  Dla polityczno-administracyjnej komisyi w ydzia

ło w e j ,  mianowany jest prezesem naczelny radca fi
nansowy kawaler de Madurowicz.

Komisarzami egzaminu tego w ydziału mianowani są: 
Profesor Kotler dla austryackiego prawa kościel

nego.
C. k. gubernialny radca Mosch, Gubernialni sekre

tarze: dr Seelig , Mahrle i de Vukassovich, następnie 
profesor Paździera , dla austryackiego prawa polity
cznego i znajomości praw administracyjnych; nMCzel- 
nj' radca finansowy Karol Eminger tudzież radca fi
nansowy kawaler de Drdacki dla wiadomości austrj -  
ackich praw finansowych.

Profesor Hammer dla austryackiego prawa polity
cznego i wiadomości finansowych.

c j  Prezesem dla judycyalnej komisyi w ydziałow ej  
mianowany jest  c. k. apelacyjny radca i przełożony  
prokuratoryi państwa dr. Szymanowicz.

Komisarzami egzaminu tego w y d z ia łu , mianowa
ni są:

Apelacyjny radca baron de Pohlberg i kryminalny 
radca Krzysztofowicz, dla austryackiego karnego pra
wa i procedur)' karnej.

Radcy sądów szlacheckich: Jerzy Eminger i de 
Napadiewicz, następnie profesorowie Fangor i Scholz,  
tudzież adwokaci: Tarnawiecki, Czajkowski i Polań
ski dla prawa cywilnego, handlowego i wekslowego, 
tudzież procedury cywilnej.

Co się niniejszem w  skutek wysokiego rozporzą
dzenia z tym dodatkiem podaje do wiadomości publi
cznej, że publikacya względem sposobu zgłaszani*  
się do teoretycznych egzaminów ogólnych S ta a ts -  
priifungen, równie jak i względem dnia', od którego



się  zacznie zg łaszan ie  się do natnjenionych egzam i
nów, nastąpi przez pierw szego prezesa egzaminu.

Z  c. k. krajowego prezydyum.
L w ów  d. 7  grudnia 1 8 5 0  r.

A genor  hr. G o fu ch o w sk i , c. k. namiestnik.

W ied eń  15  grudnia. (W ia d o m o śc i  b ieżące .)  Ko
misy a do wypracowania powszechnej austryackiej ta
ryfy celnej w y z n a c z o n a ,  juz ukończyła sw e prace, i 
elaborat jej wkrótce w y j d z i e  z druku.

-  M ó w ią , że J . C .  M ość w  ciągu tego miesiąca  
przedsięw eźm ie k i l k o d n io w ą  podroż w  kierunku kolei 
żelaznej północnej. .

—  M arszałek  Radeck i  m iał dzis iaj  audyencyą po
żegnalna u Cesarza i j ,itro u\vj (,zdża do Medyolanu. 
W ieczór ca ła  generalieya była  u m arszałka z poże
gnaniem. .

—  W czoraj nadeszły  do VViednia p ierw sze de
pesze telegraficzne z Trydentu. Cała w ięc ta linia jest  
ju ż  skończoną i niebawem oddana będzie do publi
cznego użytku.

—  K siąże M iłosz Obrenowicz przybył dziś z Pra
gi i zamyśla ca łą  zimę przepędzić w W iedniu.

W IELK IE K S IĘ S T W O  PO Z N A Ń SK IE . 
P o zn a ń  12 grudnia. (Kor.) Deputowani nasi już wszy

scy prawie wrócili do swych zatrudnień i obowiązków 
miejscowych. Krótka sesya Berlińska, dziwnie dla nich 
obfita była w pożądane ow oce, już przez przyjęcie ich 
deklaracyj przed przysięgą na konstytucyę, powtóre przez 
urzędowne zrzeczenie się rządu, idei, na mocy których 
ofieyalnie germański wpływ, tyle na naszym biednym krai
ku ciąży?, ostatecznie przez upadek moralny stronnictw nie-
mieckicli, z sobą w walce będących, a tak zgodnych w o - 
stalnich dwóch lalach, gdy przeciw prawom W. Księstwa 
wystąpić było trzeba. Nemesis historyczna, nieubłaganą 
dla niemieckich Prusaków się okazała; za demarkacyą, 
mają podział najgwałtowniejszy Niemiec; za rozbrojenie

operacyi na armii 
snem jest dziełem; za rozpuszczenie wszelkiej karności 
w wojsku w Księstwie w roku 1^48, gdy szło o nas, naj
większą niekarność w dzisiaj zwołanej armii, której na 
ziemi Wielkopolskiej się nauczyła; ostatecznie za poświę
cenie nas za niedotrzymanie przyrzeczeń względem nas 
w roku 1848, przez wzgląd na wschodniego sprzymie
rzeńca świętego przymierza, wybór między wojną z tym
że sprzymierzeńcem ciążącym na całej wschodnio-półno- 
cnej części monarchii lub też pokojem okupionym abdy- 
kacya Prus, jako monarchii Igo rzędu,— jednem słowem, 
powrotu do stanowiska margrabstwa Brandenburgskiego. 
Prusy tylko kunsztem swego urządzenia wojskowego, sta
nęły na tak wysokim stanowisku politycznem; dzisiejsza anar
chia wojskowa, ślady zepsucia, dostatecznie dowodzą, źe 
na tern stanowisku utrzymać się nie mogą; nie chcąc zaś 
czyli nie mogąc zdobyć innego, gruntowniejszego, przez 
transformacyą Niemiec, muszą znów zostać czem dawniej 
były i nic więcej.— Duma prusko-niemiecka upokorzona: 
a Działyński rzeczywistym był prorokiem, pisząc do swych 
wyborców po powrocie z E rfurtu , „źe i on dzień jeden 
zasiadał na Baltazara biesiadzie."

Wracający deputowani, w smutnych kolorach dla Pru- 
so-Niemców malują usposobienie Izby, rozdartej między 
gniewem a rozpaczą; ostateczna zaś prawica, z samych 
szlacheckich junkrów złożona, gdzie uczucie honoru, wszy- 
stkoby poświęcić kazało, nie miała innego życzenia, jak 
zgody d tout p r ix  z Rosyą i Austryą, a wojennej zemsty 
na Bawaryi i W iirtembergu: charakteryzuje to zupełnie 
tradycyonalną politykę krzyźacko-pruską, która w idać, źe 
była narodową, źe jest we krwi narodu, to jest grzecz
ność dla mocniejszego, a gnębienie słabszego. I o jednak 
położenie Prus między marzoną wielkością w Niemczech, 
okupioną wprawdzie wojnąiokropnemi ofiarami, ale prze
cież możliwą, przypuszczalną,— a abdykacyą z rzędu mo
carstw i  go znaczenia, czynią mnie nader niewiernym To
maszem, co do utrzymania pokoju, pomimo zapewnień tak 
zwykle dobrze poinformowanego korespondenta waszego 
z W iednia, mimo istotnych artykułów pokojowych orga
nów urzędowych Berlińskich; i rzeczywiście nie wiem, 
czy ci, nie najlepiej sądzili, którzy utrzymywali, źe rząd 
tutejszy tylko na czasie chce zyskać, by armią przed 
wojna zdezorganizowaną, jako-tako uorganizować.

Źe “armia pruska, dziś w okropnym jest stanie, o tem 
wątpić nie można: jako mały dowód, załączam (*) ode-

*)  Otóż przysłany dokument.
Przez to, żcKargowski batalion obrony krajowej,  począwszy 

od r. 1848, prawic bez przerwy s ta ł  pod bronią, wielkie 
zapasy, które batalion posiadał, jakkolwiek ciągle nowe 
mundury robiono, tak dalece zostały wyprzątnione, iż, kiedy 
nadeszła chwila mobilizacyi armii,  tylko pierwsze pow oła 
nie w nowe mundury obleczonem byc mogło; dla drugiego 
zaś powołania, które do pełnienia załogowej służby w twier
dzach jes t  przeznaczone, pozostały się tylko mundury bata
lionu już noszone. Lecz ubranie to ,  jak  przez p. majora 
von Blank, dowódzcy drugiego powołania, z kadru Schon- 
brunu pad Świdnicą zawiadomiony zostałem, jes t  bardzo 
niedostateczne: mundury są zupełnie zużyte, płaszczów ba- ; 
talion całkiem niema, a wielka część żołnierzy chodzą w p ó - f

C H A S .

j zwę Radzcy Ziemiańskiego z Kościana do dam polskich, 
udzieloną mi, przez w lej chwili przybywającego obywa
tela z Kościańskiego, do którćj tu dodać muszę, źe ten 
urzędnik w ogóle, jak mówią, czynny, gorliwy, ale i grze
czny i chętnie oddający gdzie możność usługę obywate 
łowi, źelaznój był konsekwencyi co do nieuźywania języ
ka polskiego, w działaniach i pismach urzędowych, wbrew 
zwyczajowi i prawom, przez poprzednika uznanym, i na 
polskie pisma nigdy inaczej, jak po niemiecku, nie odpi
sywał, dziś jednak uznał za stosowne dość znośną pol
szczyzną do dam naszych przemówić, które jednak na 
głos ten, przynajmniej co do drogi urzędowój, w jakiej 
pomoc się proponuje, niezawodnie głuchemi będą.

Źe przypuszczenia moje anti-pokojowe, pominąwszy już 
wyższe powody, których dotknąłem , nie muszą być cał
kiem nieuzasadnione, dowodzą mi ciągle, nieustające ru
chy i krzątanie się wojskowe w Księstwie; na dobre za
kładają magazyny, za pomocą rekwizycyi zboża, różnych 
kasz, siana i słomy; organizacya zaś tych dostaw, niby 
mądrze obrachowana, tak jest anarchiczną, jak wszystko 
co dziś dzieje się w sferach wojskowych. Widziałem bo
wiem nakaz u jednego właściciela wsi, dostawy 3 korcy 
żyta, 5 korcy owsa, po kilkanaście funtów kaszy, 250 
funtów siana i odpowiednie słomy do magazynu o 5 mil 
oddalonego. Otóż dostawa, tak drobna na 4 części podzie
lona i w czterech terminach, w ciągu tygodnia* oddaną być 
ma, z przyczyny, źe magazynier całych dostaw od kilku
set dominiów i gmin (bo i chłopi gospodarze stósunkowo 
dawać muszą) nie mógłby w jednym terminie odebrać.— 
Dla tej przyczyny, z korcem owsa i 10 funtów kaszy, 
cztery mile konie trudzić trzeba, jakżeby nie naturalniej 
było pewne dominia na jeden; drugie na inny dzień zawe
zwać; dostawy do polskich obozów, chociaż naprędce 
nakazane w roku 1848 daleko rozsądniej i praktyczniej 
urządzone były.

F R A N C  V A.
<f P a r y ż  11 grudnia. Sprawa niemiecka przestała  zajmować u- 

wagę Paryża. Opozycja mówiła, że pojednanie Austryi z Prusami 
jest nicbezpiecznem dla F ra n c y i , że jest  to początek koalicyi, 
że Prusy mają czterysta dziewięćdziesiąt tysięcj7 wojska,  Austrya 
303,000, konfederacja 350,000, a Rossj a 400,000, razem około 
półtora miliona. Na to rząd i bankierowie odrzekli , źe Prusj' i Au- 
s t r j a  rozbrajają się , a w razie gdybj' tego nie uczynili, stan ich 
jes t  rówuie śliski jak  Francyi;  że w najgorszym razie, kwestj-a 
wojny przeciągnie się do wiosny, a do wiosny jeszcze daleko. Is to 
tnie, rozumowania sprawiły znaczne podwyższenie się giełdy, któ
ra jak wiadomo, żyje zawsze z dnia na dzień. Powiadają, że p. 
Fould uwziął się podnieść rentę około al p a r t,  aby uwolnić ja  od 
upośledzenia. Kiedy bowiem renta pruska stoi na 103, renta f ran
cuska stoi tylko na 94. Przeminione wypadki w Niemczech poka
zały, że Francuzi nie mają żadnej ochoty prowadzić wojny dla po- 
z y s k a n i a  R e n u , i i e  nie  d a l iby  s ie  w c ią g n ą ć  do niej p rz e z  Li. N a 
poleona. Głównem ich życzeniem jes t  spokojnośó. To to ży c z e n ie  
prowadzi ich fatalnie do przedłużenia władzy L. Napoleona, które 
dzisiaj zdaje sie być głosem ogólnym.

W czorajsza uroczystość lOgo grudnia odbyła się według progra
mu o którym doniosłem. L. Napoleon, odpowiadając na toast pre
fekta Sekwany, da ł  zasadę prawowitości swej władzy w woli na
rodu, która go obrała  prezydentem Rzpltej. Rozróżnił on rewolucyą 
lutową od elekcyi grudniowej i dodał,  że władze dla tego upadały 
we Francyi,  że czerpały swą siłę w kontr-rewolucyi, a nie w re 
wolucji. Bal w ratuszu by ł  piękności uroczej. Znajdowało się na 
nim wielu podróżnych polskich. Emigranci nie chciwi już takich 
oiekawości. L. Napoleon ma zamiar dać w zamian wielki bal u 
siebie, dostawiając podobno kilka nowych galeryj drewnianych. 
M onitor ogłosił  ogromną liczbę danych dekoracyj, z powodu wczo
rajszej uroczystości. Ubogim dostało się 13,000 f r . Paryż jest  
w chwili ufności; giełda się podnosi, a z nią ziemskie własności i 
handel zbytkowj'. Sklepy i teatra są pełne; bulwary zawalone 
przechadzającymi się. Co krok słyszy się inny język. Jest  to 
chwila, w której Paryż jest  istotnie stolicą świata.

Są cienie, które mącą spokojność horyzontu francuskiego, ale 
Francuzi przyzwyczajeni do rcwoluoyi, mało na nie zważają. Od
kryty spisek w Tulonie. pokazuje w ich oczach tylko niemoc kon
spiracji .  Zresztą  główna dyrekeya spisków nie jest  dziś niebez
pieczną, bo pożera ją  niezgoda. Komitety emigracyi londyńskiój 
ciągle z sobą rywalizują. Do komitetu centralnego należy z Pola-

ćaitych trzewikach i niemają bielizny do przewłóczenia, 
tylko po jednej koszuli każdemu się dostało.

W  takiem położeniu żołnierzy drugiego powołania naszej 
obrony krajowej — w położeniu dla zimowej pory roku wdwój- 
nasób smutniejszem, udaje się do znanćj powszechnie do
broczynności Dam naszego powiatu z prośbą niemnićj uniżo
na jak  usilną;

0 łaskaw e zaopatrzenie uboźszj'ch żołnierzy drugiego po- ! 
wołania naszego batalionu w koszule, w kapturki na uszy 
z szarego, lub granatowego sukna ,  w pasy wełniane na 
brzuch i w szkarpetki.

ł a  z mojej strony chętnie podejmuję się przesłania tych 
przedmiotów batalionu, i dla tego poważam się uczynić 
tutaj wniosek, ażeby szanowe Damy raczy ły  czas nadsełki 
swoich darów do mnie tak umiarkować , ażebym je żołnie
rzom jako Gwiazdkę od N i c h  mógł kazać wręczyć. Przesła 
nie do batalionn musiałoby w takim razie najpóźniój d. 3 lgo  1 
b. m. nastąpić. — Kościan d. 5 grudnia 1850 r .

Radzoa ziemiański powiatu Kościańskiego, Madai.

ków Darasz ,  do drugiego należą Sawaszkiewicz, Worskoroski i 
j Jarmaliriski. Dziennik elizejski le P ouvoir  og łos i ł ,  źe emigranci 

londyńscy mieli użyć sprawy holsztyńskiej w celu zrewoluziowania 
Niemiec, i że Klapka miał wziąśó komendę nad armią rewolucyj- 
ną. Na uwagę la P a tr ie , źe Klapka znajduje się w A m eryce . le 
P ouvoir  oświadczył, że Klapka jes t  w Paryżu.— Izba unika ciągle 
kwestyj drażliwych, poświęcając się całkiem instytucjom skiero 
" a n j m  ku dobru ludu. Po prawie o małżeństwach bicdnj’c h , po 
uchwaleniu łaźni i pralni,  przyszła  rzecz o pomocy sądów ej, która 
ma b jć  udzielana ubogim. Wczoraj p. Montalembert zdał raport 
z projektu do prawa o świeceniu niedzieli. Projekt bvł dobry, bo 

’ się dziś dzieje we F ra n c y i , jest  zachętą do bezbożności; 
r ran o y a  może bezpiecznie naśladować przykład Anglii; ale raport  
Montalemberta Izba przyję ła  z widoczne.,, nieukonlcntow„nie,„. ‘ Co 
się tyczy dołacyt L. Napoleona na rok 1851, powiadają, że rząd 
ma j ą  wmcśc stanowczo w miesiącu styczniu, w nadziei, że prze'z 
ten czas p. Berryer udobrucha opozycją legitymistów. O rewizyi 
konstytucyi mało mowy. Komissya sprzeciwiająca się wzięciu pod 
rozwagę propozycyi W iktora  Lefranc względem wyjaśnienia skut
ków ostatniej reformy elektoralnej,  mianowała sprawozdawcą Ju 
liusza de L as teyr ie ,  zapalonego orleanistę. Komisja postanowiła 
poprzestać na dowodach, jakich obowiązał się dostarczyć minister 
spraw wewnętrznych. — Dzienniki zajmują się głównie Monkiem Gui- 
zota. Jedne wielbią zdrajcę,  drugie go potępiają. Lord Normanby 
opuszcza stanowczo ambasadę paryzką. Zastąpi go p. Possimore, 
w charakterze prostego ministra. 0  wyjeździe p. de Persigny do 
Berlina nic jeszcze nie ma pewnego.—Allais s ta ł  się nieodgadniona 
mistyfikacyą. Sąd uznał  go za k łamcę, a  on zamyśla ogłosić pa
miętniki na poparcie swego zeznania. Są dzienniki które go bronią, 
i które prowadzą z tego powodu polemiko upartą  z dziennikami cli- 
zejskiemi. Nie ma wątpliwośoi,  że Towarzystwo lOgo grudnia re -  
organizuje sie pod inn^. barwa i pod innem nazwiskiem. Otucha 
dzienników elizejskich zaczyna si$ system atycznie podnosić. L . Na
poleon mianował jenerałem pułkownika d’Alfonse, który na rewii 
pod Wersalem wykrzykiwał:  „Niech żyje C esa rz !“

P a ry ż  11 grudnia. W czoraj w dawnej sali tro
nowej na ratuszu była  b iesiada, którą rada municy
palna paryska ofiarowała prezydentowi Rzpltej. Trw a
ła  przez godzin 7m, przy stole siedzia ło  1 9 0  osób, 
w sali połyskującej złotem  i św iatłem . Prezydent 
m iał po prawej ręce p. Dupin prezesa Izby, po lew ej 
p. Lanquetin prezesa rady municypalnej; naprzeciw  
sied z ia ł p. Berger prefekt .śekw any, który pod koniec 
biesiady w niósł toast na cześć prezydenta. Ludwik  
Napoleon w ten sposób na niego odpow iedział:

„Panow ie! obchodząc rocznicę mego wyboru w  ra
tuszu, w  tym pałacu ludu paryskiego, przypominacie 
mi żrodło mej w ła d zy  i obowiązki jakie to źródło  
na mnie w kłada. M ów iąc mi, że  Francya w idzi od 
dwóch lat w zrastającą pom yśność, oddajecie mi po
ch w ały , które mi są najdroższe. Już d zisiaj, z ra- 
dosciił to w yzn aję , spokój w rócił w um ysły, zn ik ły  
niebezpieczeństw a jakie  istn iały  przed dwoma Jaty 
i mimo niepewności l i c z ę  ju ż  na p r z y sz ło ść , ponie
w aż w ierzą w szy scy , że jeżeli maja zajść jakow e ‘ 
zmiany to zajdą spokojnie. Komuż winniśmy, że  po
rządek za ją ł miejsce nieporządku, * nadzieja znie
chęcenia. To nie dla tego , że  ja  syn i synow iec ż o ł 
nierza nastąpiłem po innym żo łn ierzu , 'ale dla tego 
iż od 1 0  grudnia po raz p ierw szy w ła d za  rozpoczę
ła  trwanie na mocy faktu prawa j a nie na mocy re-  
woiucyi. Chętnie korzystam z tych rocznic, które są  
jakoby szczeble w  up ływ ie  w ypadków , aby stw ier
dzić przyczyny, które wzmacniają lub osłabiają rzą
dy. W ielkie prawdy sankcyonowanc historyą naro
dów zasłu gu ją , aby je  zaw sze  powtarzano. Rządy  
po długich domowych niepokojach, przyw róciw szy  
w ład zę i woluość i zab ezp ieczyw szy  je  od nowego  
wzburzenia, tłumiąc ducha rewolucyjnego czerp ały  
s i ły  w  prawie zrodzonem przez rew olucyą, a ci tylko 
byli niemocni, którzy szukali tego prawa w kontr- 
rewolucyi. Jeśli się  sta ło  jakow e dobre od dwóch  
lat, trzeba za nie podziękować szczególniej zasadzie  
wyboru narodow ego, który z walki ambicyi w yw o
ł a ł  prawo rzeczyw iste i niezaprzeczone. P ow ied z-  
myż w ięc g ło śn o , że tylko w ielkie zasady, szlache
tne namiętności, że  tylko pew ność i poświęcenie oca- 
iają sp o łeczeń stw a , a nie rachuby przemocy lub przy
padku. Dzięki zastosowaniu takiej polity ki, korzystamy 
z pokoju i dla tego też w tym roku więcej niżeli 
w  przeszłym  urzeczyw istnić będziemy mogli reform. 
Rada municypalna paryzka słusznie rachuje na rząd  
w e wszystkiem  co położenie Paryża uczyni pom ysl- 
niejszem, bo Paryż jest sercem Francyi i w szystk ie  
pożyteczne polepszenia, których t a m używ a przy
czyniają się  do powszechnego dobra. 1 r^yjmijcie 
w ięc panowie z memi podzięki toast na cześć  miasta 
Paryża. N ie zaniechajmy n iczego, aby pow iększyć  
to w ielkie m iasto , ulepszyć l° s Jego m ieszkańców , 
ośw iecić  co do ich w łasnych in teresów ; otwórzmy  
nowe u lice , odświeżmy u ni?nę C zęśc i, którym 
brak św ia tła  i powietrza i niecnaj dobroczynne św ia 
tło  słoneczne przejdzie w szystk ie  mury, a św ia tło  
prawdy w szystkie serca.

Kronika miejscowa.
Kraków 1® grudnia. Przez kilka tygodni właściciele wiejscy 

a Kiólestwa Polskiego wstrzj’uiywali się z przj’wozem zboża na 
pograniczne ta rg i ,  a  to z powodu złych dróg. Nie utrwaliły
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prawda zupełnie, ale na wczorajszy targ  przywieziono wielką ilość 
zboża, i w skutku tego mieliśmy dzisiaj na Kleparzu targ, jakiego 
jeszcze w tym roku niepamiętamy- Było około 5000 korcy zboża, 
z ty cli 4000 sprzedano, resztę zachowano w sypkach. Do późnego 
wieczora ładowano na wozach, odwożono do młynów, na Podgó
rze itp. Kupców z Galicji znajdowało się bardzo wielu , zakupiono 
do Sańca,  Białej.  Wadowic i td . , a miejscowa potrzeba z powodu 
nadchodzących św iąt,  okazuje się dużo znaczniejszą. Ż  to płacono 
5%  —5 % ,  pszenicę 6% —7 % ,  j a rą  6 ‘/4 —7, jęczmień 3%  — 4 '/ , ,  
groch 6*/4— kasza jaglana 7 '/ ,  —8'/4. Sądzimy, żc jeżeli dro
ga sie poprawi, w przyszłym tygodniu ceny spadną.

— Dzisiaj na Kleparzu wydarzy ł  się nieszczęśliwy wypadek. 
W  jedny'm domu zajezdnym, którego sień jak  zwykle nieco pochy
lona, s t a ł  wóz czterokonny z wielkim ładunkiem zboża. Drugi wóz 
właśnie nadjeżdżał do bramy, kiedy pierwszy ją  przejeżdżał, aże- 
by więc koła się niespotkały, włościanin stojący na pierwszym 
zeskoczył i oparłszy się o ścianę s t a ra ł  się nadać nieco inny kie
runek wozowi. Lecz że, jak  powiedzieliśmy, sień była pochyła a 
ładunek wielki; więc wóz ciężarem swoim pchnięty, przyoisnął 
człowieka do ściany i potrzaskał mu piersi. Puszczono nieszczę
śliwemu krew, niezaniedbano żadnych środków lekarskich,  ale na
dzieja jes t  mała, a  może już w tej chwili nieżyje.

— Dnia 47 Grudnia. Wczoraj wieczór o godzinie 6% , wszczął 
się pożar na Prądniku-Czerwonym, i zgorzała  jedna chałupa wraz 
z stodołą.

P r z y j e c h a l i  «lo K r a k o w a  od dnia 15 do d. 16 grudnia. Ka- 
łuski Bolesław, z ż o n ; ; ,  Jurski Ignacy, z  T a r n o w a .  Kliński Ale
xander, Lesiewski Jan, z Polski. Schlossmann Wiktor, z  W rocła 
wia. Łukaw ska  W ła d y s ław a ,  z Galicyi. Rosenthal Ignacy z W a r 
szawy. Borkowski Antoni, Terg  Franciszek, Korytowska Julia, 
Sonleithner Leopold, Majendorf Kazimierz baron, sekretarz kolle- 
gialny, z Wiednia. ,

W yjechali. Uniszewski Marcelli, do Tarnowa. Ozaistowicz 
Wincenty, do Nieciecza. John, Hochleitner, do Weiskirchen. Egloff 
Ed..., Pohlberg baron, Radliński Robert, do Lwowa. Staniszewska 
Maryn, do Polski. Dunin J a n ,  do Frydrychowie. Borowski Hiero
nim baron, do Galicyi. Kostaki Teodor, Vengher Alexander, do 
Drezna. Teodoraki Jerzy , Pcnowitz Konstanty, Dankowicz Alexander, 
do Lipska. Leventie Herkules,  do Wrocławia . Woliński Ignacy, do 
Ostrowa. Karadtza Hristides, de la Martinlere Grangier,  do Berli
na. Tworkowski Wincenty, do W arszawy. Simson Henryk, do 
Wiednia.

U r z ę d o w e .

(441)N. 6776. CESARSKO-KROLEWSKI TRYBUNAŁ 
M iasta Krakow a i Jego Okręgu.

Postępując w ślad artykułu l ?g o  ust. Hip. z r. 1844, c. k. T r y 
bunał po wysłuchaniu wniosku prokuratora, wzywa wszystkich 
mogących mieć prawa do spadku po Emilii Tyborowskićj , sk łada
jącego się z summ kapitalnych, mianowicie: złp. 1100 na realności
Ni . 3ó<1/7 w  gm inie IX — z.ło tych  p o lsk ich  1 ,3 00  na  rcalnońci N er
315 w  Gminie III; zł.  400 na realności Nr. 319 w Gminie VIII 
hipotecznie ubezpieczonych, i z summy zł.  300 do rewersu sądo
wego należnej — aby sic z takowemi w przeciągu trzech miesięcy 
do Trybunału zgłosili ; po upływie bowiem rzeczonego terminu, 
spadek niniejszy p. Jakubowi Zanderskiemu uniwersalnemu dziedzi
cowi przyznanym zostanie.

Kraków 27 listopada 1850.
Sędzia Prczydujący, J .  K opyciński.

[3] Sekretarz, B u rzyń sk i.

Ner 6511. CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ.
M iasta K rakowa  i Jego Okręgu.

Gdy P. Anna Klugerowa jako matka i opiekunka, tudzież P. An
toni Kwiatkowski, jako opiekun przydany małoletnich Wandy. Bo
les ława i W ład y s ław a  Klugerów, wnieśli prośbę o przyznanie tym
że małoletnim spadku po ich ojcu Franciszku Klugerze, składające
go sie opiócz ruchomości z summy złp. 15,000 na domach pod 
L. 197 w gminie II. i pod L. 196 w gminie VIII. miasta Krakowa 
hipotecznie ubezpieczonych; przeto T rybunał  postępując stósownie 
do przepisu art.  13 ust. hip. z roku 1844 ; po wysłuchaniu wniosku 
Prokuratora,  wzywa wszystkich mogących mieć prawo do rzeczo
nego spadku, ażeby się z takowemi w przeciągu trzech miesięcy 
do Trybunału zgłosili , w przeciwnym bowiem razie spadek wyżćj 
wspomnionym małoletnim przyznany zostanie.

Kraków d. 15 listopada r. 1850. Sędzia prezydujący A./Gjrtcnckt.
(435—3 )  ° Sekretarz P. B u rzyń sk i.

C. k. Notaryusz Publiczny M. Krakowa i J. O.
Zawiadamia, iż w moc rezolucyi JW .  Prezesa c. k. Trybunału 

z dnia 4 b. m. i r. N. 1504 w drodze pertraktacyi spadkowej po 
śp. X. Franciszku Stachowskim w wsi Bronowicach-małych w dy
strykcie Liszki położonćj w domu pod L. 1 w dniu 19 b. m. i r. 
o godzinie 9 zrana sprzedawane będą przez publiczną licytacyą: 
konie fornalskie i cugowe, bydło rogate i t rzoda,  a  to za gotową 
srebrną monetę.

Kraków dnia 13 grudnia 1850 r.
(4 6 0 -3 -3 )  F ra n c iszek  Jakubow ski.

I n s e r a t y .

l p i r ó  V A D V T f l W A  * przyległośeiami Stanowisk 
 _ _ W  I C O  IVUl I 1 U  Iw A  i częścią wsi Lubna, w Ga
licyi, w Obwodzie Jasielskim położona, mająca pól dworskich or- 
" łch  313, łą k  40, pastwisk 3 i lasu 478 morgów, Jest  z wolnćj 
r ?ki do sprzedania, lub na dom w mieście Krakowie do zamienie- 
ni?- Bliższą wiadomość można powziąśó u właściciela w Krako- 
w,e. w domu pana Schwarza przy bramie Floryariskiej pod L. 521 
" a. .Fle£J'**y|n piętrze zamieszkałego.— W  tymże samym domu jest  
, a j C ' ' R E T A  W I E D E Ń S K A  mało Jeszcze używana, za cenę 
bardzo u m . a r k o ^  do 8p„ edania. [ 4 6 5 - 1 - 3 ]

W D obrach M ędrzechow skich w C yrku le T arnow skim  znajdu je  
olf innvch w ie lkoś*^e£ '«  cukrowych białychtZ fabryki ;i n S \ 2 W e g o Pr b y ć Chź y e
rów  do M i e c h o w a .  “  °Wn,e pod “d—  *■

h e e e o l o c .
W  tych dniach zeszła z tego świata śp. Xawera z Skarbińskich 

Niemczykicwicz. Rodzice stracili w niej najukochańsza córkę, a 
ci którzy dzieci swe jej wychowaniu i wykształceniu powierzali, 
utracili w jej osobie troskliwa opiekunkę i wzorowy mistrzynią, 
co z ca łą  uczciwością, bezinteressownościa i sumiennością mozolne 
obowiązki zawodu przez siebie obranego do ostatniej chwili krót
kiego życia swojego pełniła. Niechaj ci wszyscy, którzy kiedy
kolwiek miotali potwarze na zakłady naukowe miasta naszego, 
spojrzą i zrozumieją ten ial  powszechny i łz y  towarzyszące zmar- 
łćj do grobu, a przekonają się ,  jak niesłuszny sąd wydali o rze
czy której gruntownie niepoznali. Szanowny Cieniu czcigodnej śp. 
Xawery! przyjmij należny tobie hołd wdzięczności w tych słabych 
i prostych skreślony wyrazach od nas wszystkich, którym dziatki 
nasze ksz ta łc i łaś  i obok nauki w serca młodociane najświętsze za
sady religii i moralności wpajałaś ; nieprzestaną one przez całe 
życie zasy łać  modłów do Niebios, ażeby ci Bóg dobrotliwy nagro
dził  to cierpienia,  które z niepojętych wyroków swoich zes ła ł  
w tern życiu na ciebie. A wy stroskani Rodzice pocieszajcie się 
tą myślą, żeście wychowali córkę ku czci powszechnej, niezatartej 
w pamięci krewnych,  przyjaciół i tych wszystkich, którzy jej 
cnoty bliżej poznali. (462)

Kraków dnia 14 grudnia 1850 r. U. M.

[416] W e z w  a n i e. C71°3
Kto posiada L i s t  z a s t a w n y  g a l i c y j s k i  ser. III. liczba 4 2 0 0  

z kuponami naleźącemi do listu zas taw nego  na takąż  summę ser.  
III. 1. 4 2 0 6 ,  r a c z y  się zgłos ić  we Lw ow ie  do p. R a c l i n i i e l a  Mi- 
z e s a  pod numerem 4 1 8 % ,  )ub w Tarnopolu  do handlu p. K a r i l l i -  
n a ,  dla wymienienia kuponów d.> tegoż samego numeru na leżą
c y c h ,  gdyż w wypadku w ylosow ania  jednego lub drugiego z wyż 
wymienionych listów, takow y ze s t rony  banku w y p ł a c o n y m  n ie  
b ę d z i e , i dla obydwóch posiadaczów jednego lub drugiego listu 
równieźby stra ta  wynikła.

Kilka s łó w  o pokryw aniu  dachów .
Pożar Krakowa w dniach lipcowych, zostawiwszy po sobie nie- 

tylko zniszczenie starożytnych świątyń, żadnemi darami ani pie- 
niądzmi nigdy niepowetowanych pamiątek, ale również znaczną 
część miasta obróciwszy w perzynę — zadał  tern samem najdo
tkliwszy cios właścicicielom domów, czyniąc jednych zupełnie 
nieszcześliwemi— drugich bez żadnego pozostawił funduszu— in
ni zaś z szczupłemi zaledwo ocalić się mogli.

Rozporządzenia rządowe mające na celu tak dobro samychże o- 
bywateli — jako też przyszłe bezpieczeństwo miasta — ogłosiło 
przepisy budownicze — wprawdzie zbyt uciążliwe wględnie wy
łożyć się mającego kapitału,  nictylko przy odbudowie środko
wych części budowli, ale zarazem przy pokryciu dachów ognio
trwałym  rnatcryałem — rozbierzmy więc chociaż ogółowo rozmai
tość pokrycia— w tutejszych stronach znane— i mniej więcej prak
tykowane.

1 )  P o k r y c i e  b la c h a  ż e l a z n a —  n ic ty lk o  w ie lk ie  z a  so b ą  p o c iąg a
koH/.la , lec/. ]e  rów n ież  oo pew ny j> rxco iag  cz a su  p o n a w ia , albo —

w ie m  d o b ry  g o s p o d a r z ,  c h c ą c  u n ikną ć  n i s z c z e n ia  d a ch ó w  — win ien 
co l a t  3 lub  n a jd łu ż e j  4 b lachę  w sp o m n io n ą  p okos tem  z  j a k ą  b a d i  
f a r b ą  r o z t a r t y m  p o c ia g a ć  — inacze j  s z y b k ie m u  u legn ie  zepsuc iu .

2)  Pokrycie blachą cynkową — jes t  mniej kosztowne, jednakże 
w razie niebezpieczeństwa wiadome sa  skutki — po kilkunastu zaś 
latach a może i wcześniej, jak liczne doświadczenia przekonywają,  
dach taki stanie się prawdziwym sitem, w którym otworów niewi- 
dać a z wszech stron rok rocznie przeciekanie sie zwiększa.

3 )  Pokrycie dachówką — najprzód w mieście tutejszem niewiele 
z pogorzałych domów irożnaby zastosować do pokrycia tego ro
dzaju — a dalćj strukturę budowl w teraźniejszym czas ie , gdzie 
lekkość architektury jcdynein zadaniem— połączyć z pokryciem 
wzniosłem dachówki, zupełnie opacznie— potrzebuje również repa- 
r a c y i , a w końcu i podrzucanie niepomaga.

4) Pokrycie łupkiem — podobne dachówce — a bardziej, iż przy 
silniejszym gradzie niemożna ręczyć o jego mocy.

Biorąc rzeczy ogólnie, przy każdym rodzaju z tych pokryć na
trafiamy: albo nawielkie koszta, albolitez na jakowąś niedogodność, 
a w razie niebezpieczeństwa, moźnaz i bron,c . ś m ia ło  utrzymać 
się na jednym z tych dachów -  ? Połvodu ^izkości lub spadzisto- 
ści,  bez wyraźnego ich uszkodzenia-

Każdy gatunek pokrycia, wymaga stósownej spadz.stości dachu, 
od czego to zawisła  ilość wszelkiego materyału _  a tćm samem 
ilość kosz tów — wypadałoby więc uzyc takiego sposobu, którenby 
z wszech miar mógł być najdogodniejszym, nicnaraźał właści
cieli na zbyteczne koszta, mnićj od blach metalowych kosztował,
rzeczywistą bez reparacyi trwałość zapewni , s ta ł  się bezpie
cznym w niebezpieczeństwie. ,

Miasto H am burg,  k tóre  równemuź pożarowi uległo — przy  m , ; ,  
rego odbudowie pow ziąw szy  sw e  w yksz ta łcen ie  — w szystk ie  po- 
g o rz a łe  budowle k ry te  są  mieszaniną, w dzisiejszym czasie z u p e ł 
nie 'wydoskonaloną zw ana  Sinołowcem. . .

Tego rodzaju pokrycie,” wyobrażana  najri.,. mejszą jednostajną, 
bez żadnych spajań — nieślizką — jeden ca grubości mającą nie
zmiernie zbitą i twardą powierzchnią a awszy jej jak  zwykle 
jeszcze mniejszą od pokrycia metalem ®Pa 2,8 ° c v  mniejszych u- 
żyjemy krok iew— zmienimy stolec dachu^na bardzo m ała  ilość 
mającego się użyć materyału ciesielskiego oszczędzimy materya- 
łów murarskich przy wzniesieniu fciermurow, kominów, latarni dla 
światła  schodów etc. e t c .— oszczędzimy o tj  le robotę murarska i 
ciesielską — a w razie pobliskiego lub sąsiedniego niebezpieczeń
stwa, mogąc bez uszkodzenia chodzie po wspomnionym dachu, przy 
wysłaniu dostatecznej obrony możnaby ) c zupełnie spokojnym.

Ani powietrze, ani woda. uważając chemicznie nierozłoźy tćj mas
sy i niewywrze swój działalności j ak na metale, które przez to je 
dynie niszczeją — a będąc zmieszaną z mnemi ciałami zaspokaja 
również obawę palności.

"^ p o m n ie l i ś m y ,  że kosz ta  samego pokrycia  miej8ze (,gda od kasj_

dogo z pokryć metalowych. — Lecz niedosyć; wykazaliśmy, iż w y
padną rzeczywiście mniejsze od każdego z pokryć ogniotrwałych 
wymienionyoh— z uwagi na oszczędność materyałów i robót przy 
odbudowie całego dachu ponieść się m ających— a uszczuplony k a -  
pitalik na wnętrzną więcćj wygodniejszą lub ozdobniejszą odbudo
wę obróconym i z Jaka przyjemnością właściciela mógłby być zu
żytym.

Niemożnaby zatem w Krakowie przez zaprowadzenie podobne, ul
żyć zrujnowanym na funduszach obywatelom, postawić ich na sto
pie większego jak  dziś bezpieczeństwa, bez ponowią kosztów raz 
już pokrytej budowli ? F loren tyn  Gołembiowski,

majster murarski Królestwa Polsk. i przedsiębiorca fabryk.
Bliższa wiadomość w Redakcyi dziennika „Czas.“ (464)

nes] Doniesienie.
Passporta  po dzień 9ty grudnia złożone, można już odebrać wi

zowane. Tessa rczyk .

^  HUTA SZKLANNA. ^
W e wsi Las wchodzącej w skład Dóbr Siemień, należących 

' " e2andra hrabiego Branickiego, położonćj na drugim gościńcu 
Komereialnym w Galicyi, w Obwodzie Wadowickim, zamierza w ła 
ściciel dóbr wznieść F A B H Y K Ę  S Z K L Ą ,  i życzy sobie wysta-  

pewnemu człowiekowi, pod tym wzglę
dem dokładnie obznajmionemu za stósownem wynagrodzeniem kon
traktowo w miejscu powierzyć, z tym warunkiem, aby tenże przez 
złożenie aucyi w gotowiźnie, zobowiązał się po ukończeniu budo
wy, za zierzawić całą  fabrykę na lat 10, przez branie za zapłatę 
rocznie drzewa opałowego od”2 do 3000 sągów wiedeńskich.

omu są znane stósunki fabrykacyi szkła  w Galicyi, ten nie po- 
: : r n Ŵ P IC’ e teSo rodzaju przedsięwzięcie przy tanićm nabyciu 
u j Ma'i, ° ł  02en u gościńca i wytworze lepszych towarów, 
a r  zo orzys nie wypłacić się może. — Chęć przedsiębiorstwa ma

jąc. , r a ®zł  8I? przed końcem grudnia b. r. porozumieć z Admini- 
s tracyą Dobr w Suchy.

DZIERŻAWA ZAKŁADÓW ŻELAZNYCH.
Z A K Ł A D Y  Ż E L A Z N E  A l e x a n d r a  h r a b i e g o  I t r a n i r -  

k i e g o  W S u c h y ,  W Obwodzie Wadowickim, w Galicyi Austry- 
jackiej, składające sie z Huty do topienia rudy i dwóch Hamerni, 
są do wydzierżawienia na lat sześć, lub według okoliczności na lat 
więcej od Igo lipca 1851 roku.

Huta i Hamernie pędzone są  za pomocą s i ły  wodnej i leżą w mia
steczku Sucha, prawie na drugim komereialnym gościńcu, trzy mi
le od obwodowego miasta Wadowice, siedm mil od granicznych 
miast Bilska i B iały ,  a ośm mil od Krakowa.

Właściciel obowięzuje się do popędu fabryki dostarczać rocznie 
6 do 8000 sag wiedeńskich drzewa jodłowego i bukowego z przy
wozem lub bez przywozu, po cenie umiarkowanej; — nadto oddaje 
do użytku lia czas trwania dzierżawy kopalnie dosyć obfite indy 
żelaznej. Do tego należą odpowiednie mieszkanie i kawałek grun
tu , a przy Hucie znajduje się budynek opatrzony w stósowny piec 
do urządzenia warsztatów potrzebnych przy budowie maszyn rolni
czych, które tu bardzo poszukiwane bywaja,  przvezem oddane będą 
różne inne potrzebne sprzęty i dwie tokarnie żelazne (D rehbankel.

Kaucya na budynki i inwentarz, może być zabezpieczoną na do
brach nieruchomych. Przy tutejszej zazwyczaj licznej ludności nic 
zbywa nigdy na robotnikach za wcale tanićm wynagrodzeniem, a 
dotychczas zawsze utrzymujące się pewne odbycfe na Odlewy i in
ne wyroby żelazne, przy rozpoczętej obecnie budowie kolei żelaznej
i w z n o s z ą c e m  s ie  ro ln i c tw ie  w  G a l i c y i ,  n ie ró w n ie  znacz n ie j  po le 
p s zy ć  s ię  m oze .  M a ją c y  chęć  z a d z i e r ź a w i e n i a ,  z ech ce  s ie  u d a ć  
celem p o w z ię c ia  bl iższe j  w ia dom ośc i ,  do A d m in i s t r a c y i  D óbr  i Z a 
k ł a d ó w  Ż e la z n y c h  w  S u c h y .  [ 4 2 8 — 2  -3]

W  Okręgu Krakowskim trzy mile od Krakowa, przy 
trakcie murowanym, jest  W IE Ś  do sprzedania, mająca 

rozległości gruntu ornego morgów 104, ł ą k  najpiękniejszych mor
gów 2 4 .  dwa stawy, a oprócz tego, znaczną propinacyą z 12tu 
karczm i szynków składającą  się. Życzący sobie nabyć, raczy 
zgłosić się w Krakowie do domu przy ulicy Sgo Jana  Nr. 468^ na 
pierwsze piętro. [ 4 5 8 - 2 - 3 ]

Podpisany ma zaszczyt oznajmić szanownej Publiczności, że otrzymał

c<«) TRANSPORT WĘGLA PRUSKIEGO [3,
7 W D}l)orcu Kolei Żelaznej.

ga unek najlepszy i ceny umiarkowane ręczy. Bliższe wiado
mości otrzymać można każdego czasu w domu p. Rabba pod L. 43 
na Kazimierzu. M. B irnbaum  ajent handlowy.

DOM miirnwanv przy uI,ĉ Józefa- p°d Nr- J estU lu  l i i  U l U W C lllj  z wolnćj ręki do sprzedania. Wiadomość 
cenie w temże domu na lem piętrze. [457—2-3]

U ars papierów  publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa telegraficzne z  dnia 16go grudnia. Londyn

12 fi. 25 xr. trzech -  miesięczne. — Paryż 1 4 9 '/ ,.  — Augs
burg — moneta. — Metaliki 5-proc 9 4 3/ , .  — Metaliki 4 '/ .-p ro c . 
8 3 ' / , . -
K u r s  k r n k o w e k i  r. d .  17 grudnia. Banknoty: 85%  - Polskie

p a p i e r y ------------ Pruski xc rant 1 0 5 %. — ImpcryiUy ros,. —. — . —
Hubie srebrne n o w e —. — Dukaty złp.  —. — ' — Listy z a 
stawne Król. Polo. bez kupon. 99. — Listy  zastawne Galicyj
skie dają 93'% , żądają  94 '% .—

K u r s  l w o w s k i  z  d n i a  12 grudnia. Dukat holenderski Z łr .  5 5 5 .— 
Dukat austryaoki 5 kr. 5 9 .— Półimperyały ros. 10 16 k r . — Polski 
kurant 1 28. — Rubel sr. ros. 1 59. — Galicyjskie Listy zasta
wne 92 złr.  20  kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  z  d n i a  14 grudnia. — Metaliki 95. — Nowa 
pożyczka 8 2 %. —Akcye Banku wićdeńs. 1 1 5 0 ,— Akoye Kolei żel. 
114. Agio od złota 30, od srebra 26. Kurs nominalny.

K n r s  w r o c ł a w s k i  z  d. 14 g rudn ia . B anknoty  a u s try a c . 8 0 7/ , , . —  
Polski k u ra n t 9 4 % . — Listy zas taw n e  K ró lest. Polsk. nowe 94% * 
Akoye kolei żol. K ra k o .-g ó rn o -sz lą s . 64%.

S P O S T H zaftw yiA  METEOROLOGICZNE.

15

16

3TAN BAROM, 
w mierze pa

ryskiej spro
wadzony do

0 e Reaamara.

2
! 40

6I e  !

26” 8” 
* 10 
» 9

18.
87.
94

S T O P .

w edł” K
R eam P e '1*'

~‘ f  7 . 4 5 .  
f  4.  8- 

-  1. 5

ł'a?ŻNoś(5 
?a O  urodnej 
w powio-rjm 

«*yii *. 

3 ’” .87.JŁ~ ja. 06
2 17.

K ISRU N 8K
wiatru

i
cateios . ie .

STA N

ATM O SFK R Y .

J 1 J A W I S K A

N A P O W I E T R Z N E

ppłzach mocny | 
zpłzach. „ 
wschód, słaby

pog. z chm. 
pochm urno

wicher dćszcz

ZM IA N A  TK M PE R A T U R Y

C iągu

od

t  9." 1,

dnia
do

f  3.* 9.
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